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G A Z E T A  LWOWSKA!K :

W  P i ą t e k  d n i a  14, M a  i a 1 8 1 3 .

W iadomości kraiowe.
Z  M ogilan d. 7. M a i a, —  Dziś rozpoczęła 

i w s z a  kolumna korpusu w ó y s k  XięstWa W a r ­
s z a w s k i e g o  przechód s w ó y  przez Państwa  
Austryackie.  Około lotey godziny  zrana 
poiechał  konno C, K .  Jener. Baron S u  d e n  
ś l i c z n y m  orszakiem o ćwierć  mili do obwodu 
K r a k o w s k i e g o ,  i przyiął  tamże Jenerała 
T u l i ń s k i e g o ,  Do wodzcę  p ie rws zey  kolum­
ny.  Z d o b y t y m  pałaszem iechał  tenże Do* 
w o d z c a  obok Jener. A u s t r y a c k i e g o , za nim 
ordynans i jeden żandarm , oba  również z do- 
by lemi  pałaszami.  Potem c iągnęły  3 o dd zi a ­
ł y  ułanów , tudzież 2 oddzia ły  huzarów i 
artylerzystów z 2ma działami.  W o y s k o  to 
sk ładało  się w  ogóńności z pięknych i dziel ­
nych lu d z i ,  mających  wy bo r ne  konie.  P o ­
stawa żo łnierzy  b y ł a  dobra,  równie  takiemiż 
by ły  ich mundury.  Jazda z ło ży ł a  karabinki ,  
K c z  za tr z y m a ła  piki  i pa łas ze ,  a trębacze 
jśy trąbili.  -—  Ze strony Austryackiey  przy ­
tyto w o ysk o  tc pięknie i ze wsze lką  godnością. 
Pod M o g i l a n  a mi  wystąpi ła  stoiąca tamże 
W polu kompani ia  pod broń,  toż samo w y ­
k p i ł  g łó w n y  odwacb w paradzie z  m u zy ką  
tańczarską ,  a straże prezentowały.

Z  Wiednia a. 6. M aia. — Dnia  3. b. rft, 
Powróci ł  tu z P a r y ż a  Feldmarszałek Xiążę 
S c h w a r z e n b e r g ,  C. K.  Ambassador  przy 
Dworze Fraocuzkim.

Z  Pragi d. 28. Kwietnia. —  O d  dwóch 
tloi mamy to szczęście oglądać znakomitych  
Gości, w  murach naszych.  Dnia 2Ógo b. m.
p r z y b y ł  tu Jego Cesarzowicowska  Mość Arcy-  
Kiążę F e r d y n a n d ,  W.  Xiążę W i i r z b u r ­
s k i ,  i w y s i a d ł  w zamku Królewskim.  Naza-  
*ttirz po południu przyiechali  tu NN.  Król e­
stwo Jnać S a s c y  z Królewną A u g u s t ą  w 
°a^iepszćm. zdrowiu,  Na ulicach^ przez które

ci NN, Podróżni  iećhali ,  s ta fy  w  pa rad z ie  
C. K.  woyska  za ł o g o w e ,  tudzież w s zy st k i e  
korpusy  i cechy m i e j s k i e ,  a licznie zgroma’  
dzeni mieszkańcy wital i  ich zradośnemi  o k r z y ­
kami .  U g łó w n y c h  w s c h o d ó w  C. K.  zamku 
pr zyymow al i  NN. Króles two Imć W .  Burgra-  
b i a ,  Jeoeraf dowodzą.cy j Sascy Jenerałowie^ 
a  w przedpokoiach zgr oma dzt ni  W W ,  Urzę­
dnicy k r a i o w i ,  W y s o k ie  W ł a d z e  cy w i l ne  i 
woy sfc ow e,  C. K.  Uniwersytet  i Magistrat  
tuteyszy.  —  Dnia 29. przyiechali  tu także  
z famiłi ią sw oią  Xiążętą A n t o n i  i M a x y »  
m i l i a m ,  Bracia N. Króla  Sas kieg o ,  tudzież; 
Siostra Jego Xiężniczka  M a i  • A n n a ,  
Wszystkie te wy sok ie  Osoby  w y s l h d ły  rów'*- 
nież w zam ku  Cesarskim.

Wiadomości zagraniczne.
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  pó łnoerteyo

Pan M a d  d i s  o n  obranym został  Prezy ­
dentem Ziednoczonych S t a n ó w ,  a P,  G e r r y  
W i ce  - Prezydentem. Oba  p i as tować  będą 
dostoyność swoią  przez 4 lata.

W  Kongressie s tanęły  dwie U c h w a ł y  ,, 
które obiedwie co do w o y n y  z A n g 1 i i ą bar­
dzo są ważne.  Przez p i ó r  w s z a  p o w i ę k ­
szony iest zo ł d  żołnierza z óciu na 8 dol la.  
rów na miesiąc,  a każdemu pu łk ow i  przyda*  
ny  ieszcze ieden Major. Przez drugą u p o ­
ważnionym został Prezydent do zaciągnienia 
ieszcze 20,000 ludzi,  którzy  ty lko  ieden rofe 
s łużyć  obowiązanymi  będą.

W  Kongresie przełożono proiekt do pra* 
w a ,  przez które Prezydent  w tym pr zyp adk u,  
jeżel iby iaki Poddany  St an ów  Ziedńoczonych 
pod jakimkolwiek bądź  pozorem p’rzez Do*  
w od zćó w Angielskich'  życ ia p o z b a w i o n y m  
zosta ł  mieć władzę  w y k o n y w a ć  w tćy
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mierze o d w e t  na Pod d an yc h  luB ieńcach A n­
gielskich;  i ustanowić  w  t ym  celu formalny  
Sąd  w o y s k o w y .

D n ia  24go Lutego odebra ły  obie Iz by  
Kongressu następuiące poselstwo P r e z y ­
denta : ,, Posełam ninieyszśrn Kongressowi 
kop i ie  o d e z w y  Angielskiego Gubernatora - 
Por ucznika  w y sp  B e r m u d y  y  s k i ch ,  o któ-  
rey rzeczywistości  wątpić  wcale  nie można.  
Z a w i e r a  ona rozkaz tay ne y  Ra d y  Angielskiey,  
w y d a n y  d. 2ó Paźdz iernika  r. p. względem 
opatrzenia w  ż y w n o ś ć  A n g i e l s k i c h  Z a ­
c h o d n i c h  I n d y  i i innych osad przez ha n­
del za  osobne.mi 'pozwoleniami ,  do którego 
to rozkazu za łączone  są okólne instrukcye 
dla wszystk ich Gubern ator ów  osad,  ws ku tk u  
k t ó r y c h  pozwolenie  do w oz u  z portów Sta- 
u ó w  Ziednoczonych,  wyłącznie  t y l k o  do p o r ­
t ó w  Wschodnich K r a i ó w  się ściąga.  Rząd  
Angielski  w p r o w a d z i ł  iuż podczas w o y n y  w  
handlu sw oim  gw ałcące  p r a w a  reszty N a ­

r o d ó w  system a;kt óre  opiera się na nieznaney 
w  daw nych  czasach massie fa ł szu  i k r zy w o ­
przysięs twa,  i tak dalece teraz się p o su w a ,  
że podkopuie wszelkie za s ad y  moralności i 
religii,  na który ch  wspićra się t rwała  posada 
pomyślności  narodo wey .  Pol i ty ka  zap ow ie ­
dziana  światu w  taki  sp o s ó b ,  zapr owadzi ­
ł a  w  toczeniu w o y n y  systema rów nie  o- 
gromoe w s w y c h  formach,  iak  zgubne w swo- 
jem charak ter ze ;  sys te m a ,  które d ąży  do 
rozprzężenia  w ę z ł ó w  wierności  i uczuć po­
czciwości  w  Narodzie,  z k tórym się prowadzi  
w o y n a ;  które d ą ż y  do poszarpania narodo wy ch 
i braterskich zw i ą z k ó w ,  łąc zących  O b y  watela 
z  O bywate lem .  Oświecony  i Chrześciański  
Świ at  nie pochwal i  tego powszechnego zą- 
m ia ru ,  dążącego do roz wi ą za ni a  o by cza yno -  
ści  i porządku;  a to obrażające  podeyrzenie,  
rzucone na cnoty ,  honor,  patryotyzm i wier­
ność  braci  naszych w  Kraiach Wschodnich ,  
wz budzi  w  nich gniew wielki  i sp rawiedl iwy,  
i pr zy w ią źe  mocniey ieszcze do szczęśl iwego 
z w i ą z k u  i konstytucy i  wszystkie te'  Kraie , 
przec iw kt ór y m  ten zdradziecki  i przebiegły 
u cz yn ion y  iest podstęp.  A b y  zaś t y m c z a ­
sem zabezpieczyć  się od sk utk ów ,  mogących  
•wyniknąć z chciwości  i zdrad y  ; tudzież,  aby  
zgubne nieprzyjaciela  za m a ch y  na niego sa­
mego obrócić,  polecam rozwadze  Kongressu 
konieczność zabronienia O by w a t e l o m  i M ie ­
szkańcom Ziednoczonych Stanów wszelkiego 
handlu za osobnemi pozwoleniami ,  bez w y ­
jątku osób  i p o r t ó w ;  oraz zakazania  wszel* 
k iego wy wo zu  z Kra ió w St an ów  Zjednoczo­
n yc h  o bc y m  o k rę to m ,  z k tóry ch  teraz doi

syć  iest takich , < co l icznćm fałszowaniem 
bandery i papierów swoich,  zasłaniaia i z a 1 
chęcaią żeglugę. nieprzy' iacielską.“

(Podpisano) J a m e s  M a d d i s o n ,

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

T a k  przybyc ie  Ces. Austryackiego .Peł* 
pomocnika Barona  W e s s e n b e r g a ,  iako też 
i powrót  gońca gabin etowego,  który przy­
w i ó z ł  ważne  pisma do Sekretarza. Stanu za­
granicznych interessćiw, sp ra w i ł y  w  Publ icz­
ności L  o n d y ń s k i e y  przy iemne wraże­
nie ; gdyż przez to powsta ła  nadzieia pokoiu , 
która miała szczęś l iwy  w p ł y w  na papiery 
Angielskie.

W ed łn g  doniesień z L o n d y n u  pod d. 
23. K wi et nia ,  miał  Austryacki  Pe łnomocnik,  
Baron W  e s s e n b e r g, prywatną  a ud y en cy ę  O 
Xięcia Rejenta i ki lka rozmów Z Ministrem 
Lordem C a s t l e r e a g h .

Monitor P a  r y z  k i  pod d„ 12. Marca  
umieścił  z  dzienników Angielskich następuiące 
r osprawy,  które zaszły w  Par lamencie Angiel* 
skim w interessie Ka to l ik ów *).

P. John N e w p o r t  zabr a ł  g łos  i ' r z e k i  
istotnie co następuie: „ G d y b y  ten interes &  
tychże samych okol icznościach,  iakie  zacho­
dz i ły  podczas ostatniego po s iedzenia , by ł  
roztrząsanym,  zostawiłbym Izbę w tern samem 
w r a ż e n i u k t ó r e  na niey m o w y  przy iac io ł  
moich ( P P . G r a t t a n  i P l u n k e t t )  sprawi ły;  
lecz tego roku pr zy cz yn i ły  się niestety do 
g łów ne go  pytania nowe okol icznośc i ,  które 
odpo wie dz i a ł y  zanadto  ocze ki wa ni u  t y c h , 
k tórzy ie umyśloie dla własnego  zy sk u  zrzą ­
dzil i .  Z a d a w a n o  sobie n a d z w y c z a y o ą  pracę 
dla przekonania  L u d u ,  że interes ten ma- 
w p ł y w  na bezpieczeństwo,  a  nawet  na sam® 
istnienie Religii .  Przedmiot tak w a ż n y ,  nie 
mógł  nie b y d ź  w ed łu g  zdania mego dosyć 
wcześnie roz str zaśnionym; z tern wszystk ićm 
m nie m am ,  iż Biskupi ,  iako celnieysi C z ło n ­
ko wi e  Kośc i o ła ,  mogl i  się byl i  wstrzymać  
od tak czynnego uczestnictwa i takich starań 
w podawaniu  Izbie złego wyobrażenia o K a ­
tol ikach w o w ć y  c h w i l i ,  w którey  to g łówne 
pytanie  ściśle i bezstronnie roztrząsanym

*) Interessuiacy ten artykuł musiał z poicodu 
innych, umieszczonych iuż w Gctzecie riaszlf 
ważnych wiadomości, do tego JSumern 
bydź odłożonym^

Redakcya.

j i  .
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bydź miało.  Zamiast  t rzymania  się w  gra­
nicach mądrego  umiarkowania  , zanoszono  
nowe i naycieższe skargi na znaczna cześć 
mieszkańców'  tey w y s p y ,  i w y s t a w i a n o  le 
tak , iafc g d y b y  niepodobieństwem b y ło  od­
powiedz ieć  na nie coś gruntownego.  Wzią łem  
s.obie przeto za o b o w ią z ek ,  zbiiać te zgroźne 
potwarze.  Wreszcie sadzę,  ze zasługuie na 
dokładny rozbiór to pytanie :  czyl i  i a k o w y  
inny Naród może bydź  z położenia i szcze- 
golnych s tosunków w tym względzie do nas 

■ eiako podobnym.? Zacn y  m ó y  przy iac ie l  
(b.  G r a t t a n )  p r zy t o cz y ł  W ę g r y ;  co się zaś 
mnie t y c z e ,  przypominam so b i e ,  że po w y ,  
stawieniu w  tey mierze S z w a y c a r y i  z a  
pr zy kł ad ,  m ów ion o,  iż wiele r z e c ż y , ' d o b r y c h  
dla Kr a ió w m ały ch,  do wi ęk sz y ch  i ludniey.  
s z y d j  zastosować nie moż na;  ależ W ęg ry  sa 
obszernym i zaludnionym Kraietn; l iczą one 
7 mi li ionów mieszkańców,  którzy  przed kilku 
wiekami  podzieleni byl i  na rozmai te sekty.  
Liczą  w nich tyleż  L u t r ó w  i K a l w i n ó w ,  ile 
icst K a t o l i k ó w ,  k tórych wia ra  panuiącą iest 
tamie .  D o ś w i a d c z y ł y  t a k i e  i W ę g r y ,  co 
10 są prawa wyłąc za j ąc e  ; a spustoszenie 
Kraiu długjemi niezgodami ,  b y ł o  skutkiem 
doświadczenia tego. Lut rzy  wezwal i  T u r k ó w  
na p o m o c ,  a  K r ay  b y ł  nieraz srodze ni- 
szczonym.  Skoro potem M a r y  a T e r e s  sa 
uży ła  w  tóy mierze łagouney  p o l i t y k i ,  p r z y ­
wróconą została  wkrótce  częściami spokoy-  
nosc.  Późniey  nieograniczone rozciągnienie 
pr aw  obywate lsk ich  na wszystkie klassy ludu 
\ ^f^ty bez różnicy  rel igi i ,  zaprowadzi ło  tak 
sciśłą iednośc i zgodę w tym  Na rodzie ,  iż 
W ę g r y  by h  p i e r w s z y m i ,  którzy  pomyślny  
dali odpór z w y  ciezkiemu N a p o l e o n a  orę­
ż o w i ,  i którzy mu, gdy w W i e d n i u  prawa 
d y k t o w a ł ,  powiedz ie l i ,  że tu musi b y d ź  kres 
Pysznego iego zawodu.  Katol ickie zatem M o ­
carstwo (rzekł daley P .  N - e w p o r l ^  dało ten 
Przykład  t o l e r a n c j i ,  a przecież eodzieńnie 
Prawia nam z k r zy k i em ,  jz wiara  Kato l icka  
Oie przypuszcza  żadney tolerancyi  dla ioney 
°d n i e j  różniącćy się wia ry .  Jednakże nie 
bia w  o w y m  Kraiu co do praw obywatelsk ich 
żadney m ię dzy  Kato l ikami  i Protestantami 
tóźnicy;  a stłumienie dawnego  roz iątrzema,  
Jednomyślne i prawe czucia ludu,  tudzież 
Przywiązanie wszystkich  do iedneyże konsty- 

przypuszcza iącey  ich do równego uży-  
cia pr zywi ie iow i k o r z y ś c i ,  są w y r a ź n y m  
dowodem wybornóy polityki.  P r a w d a  (rzeki  
daley M ó w c a ) ,  że to nieograniczone pr zy pu ­
szczenie do praw,  nie bez ż y w e g o  oporu Hie- 
rardui  kościelnćy nastąpiło;  lecz niezmierna

większość g ło só w ,  na Seymie ,  z łożonym prie~ 
szło ze 400 C z ł o n k ó w , by ła  za  temże p r z y ­
puszczeniem. Spod ziew am się przeto , iż  
Par lament  W.  B r y t a n i i  i I r l a n . d y i  pr zyy-  
mie i naś ladować  będzie też samą poli tykę , 
i że we wszystkie o s o b y ,  dla  k tórych  prze 
znaczonym iest przy pi syw ać  p r a w a ,  wpai ać  
będzie podobną gorl iwość o utrzymanie kon­
s t y t u c j i  i pomyśtności  Królestwa.  B y ło b y  to 
samochcąc z a d a w a ć  k ł am stw o  doświadczeniu  
i w i er zy ć ,  że Kato l icy nie maią  wcale zdro­
wego rozumu,  g d y b y  się o b a w i a n o ,  iż p r z y  
sprawiedl iwym 1 ł ag o dn ym  systemacie prze­
staną bydź  tak dobrymi  o b y w a t e l a m i ,  iaki.  
mi okazali  się nawet  w  o w y m  czasie, gdzie ich 
z tylu praw ogołocono.  W ł a d z a  poli tyczna  
iest im iuż p rzy zn an ą;  a lb ow ie m  przez dane 
im pozwolenie kupowania  dóbr  ziemskich-,  
po dał  im‘ Parlament  środki  do osiągnienia 
w ł a d z y ,  a wolność  w y b o r u  przyzn ała  w s z y ­
stkim Kato l ikom tę władzę.  — • K a i d y ,  który  
to ostatnie pozwolenie  bezstronnie u w a ż a ,  a 
p o r ó w n y w a  ie z tern, którego się Katol icy  w  
tey chwil i  domagaią ,  uzna bezsprzecznie,  iż, 
ieżeli kiedy iakie zachodzi ło  niebezpieczeń­
s t w o ,  tedy by ł o  ono daleko  większem wten* 
cz as ,  g dy  pozwolono tylu Kato l ik om  mieć 
głos obierczy,  aniżeli  teraz ,  g d y b y i m  d oz w o ­
lono tey m ał ey ,  po iedyńezćy svolnośri; bydź  
obranymi .  Bo  có żb y  mogło czterech lub pię­
ciu K a to l ik ów ,  obranych przez Protestantów’, 
zdz ia łać  w  Par lamencie w  porównaniu  z tym i ,  
k t óry chb y  obrali  K a to l ic y?  Jak długo s ł u ż y ­
łem R z ą d o w i ,  nie uznaw ałem  za  rzecz d o ­
brą wz m ia nk ow a ć  o tych  p r aw id ła c h ,  któ­
rych  dziś bronię. (Słuchayc ie !  S ł u c h a y c i e !) 
By łe m w tey  mierze tegoż samego zdania,  iak 
moi urzędowi  Koledzy;  zgadzal i śmy się wszy* 
scy na t o ,  iż ieszcze nic pr zyszedł  czas przy­
zwoi ty .  Nie mam nic w ię ce y  o tem do p o ­
wiedzenia ,  iak tylko to ,  iż ieżeli zadania  
Katol ików dane będą do roztrząśnienia W y ­
dz i a ło w i ,  ia wtenczas wspierać będę wszel-  
kiemi si łami  zamiary  przyjaciela moiego , o- 
raz przyśpieszać środki dążące do ziednocze- 
nia wszystkich  klass Poddan yc h  Jego K.  
Mc i ,  i do zabezpieczenia w  sposób skuteczny  
Kościoła Protestanckiego t a k ,  iak ten Kośc io ł  
przez p r a w a  iścieie.“

Kanclerz S ka r bo w y  Irlandzki ,  P a n B ' i t z *  
g  e r a  Id,  odezwał  s i ę ,  iż dalekim iest od 
sprzęciwiariia się wszelkiemu z w ią z ko w i  z K a -  
atol ikami  , iak  go  f a ł sz yw ie  obwi nia no;  
owszem iest ón tego oda nia ,  iż potrzebnym 
iest z mmi  t r w a ł y  i up rzeymy związ ek  dla 
A  2



Szczęśliwego ro z w ią za n ia  p y t a n ia ,  będącego 
przedm iotem  sporu.*

Pan  P e e l e  m ó w i ł  bardzo d ługa popie- 
r a i a c  sprawę K a t o l i k ó w , i zakończy ł  temi 
s ł o w y  że w  pr zypa dku niespodzianego od­

rzuceniu teraźnieyszego wniosku  będzie p o ­
c iechą  iego to przekonanie,  iż O y c z y z n a i e g o  
n ie  będzie go mogła  obwi niać  o przyłożenie 
si ę do przedłużenia stanu rz e c z y ,  k tóreby  na 
A n g l i i f  naywiększe  nieszczęście sprowadzi :  
snusi&ły. (M ó wc a  odebrał  za to oklask p o w ­
szechny.)

Pan W h i t b r e a d  uczy ni ł  tę u w a g ę :  
„ C h o c i a ż  z n a d z w y c z a y n a  zdolnością ważne  
te roztrząsano przedmioty ,  i nader mocne 
p o w o d y  w celu odesłania sp raw y tey do 
W y d z i a ł u  przytoczono,  przepomniano iednak- 
i e  niektóre g łów ne  pu nk ta ,  s łużące do po­
parc ia tego wniosku.  W ia d o m o  mi iest b a r ­
dzo dobrze ( rzekł  daley),  iż starano się w y ­
s tawi ać  rzeczy w  n a j ' f a ł sz y w sz śm  świe t le ;  
i e  dla zapalenia u m y s łó w  miano m o w y  z 
k a z a l n i c ; s ł o w e m , że u ży w a no  wszelkiey  
sz tuki  dla nam ów ie nia  lub przymuszenia 
ludu,  a by  p o d a w a ł  petycye  przec iwko  Ka- 
t o l i k ó m ; a  przecież zamiast  o w ć y  wkorze-  
n i on śy  ku K a t o l i k ó w  nienawiści ,  myś la ł  lud 
lep iey  o nich,  niż kiedy,  i na próżno w  tey  
chwi li  ro z le ga ły by  się k r z y k i :  „ „ N i e c h  ce- 
i t iy P a p i s t ó w . “ “  Ieden z g łosuiących  w 
Izbie o św ia d czy ł  nakoniec po ośmioletnem 
namyśleniu się, iż nie iest wpra wd zie  prze­
c i w n y m  przypuszczeniu K a t a l ik ó w  do praw,  
lecz  nie chGe t ego ,  żeby  się Izba  zamieniała 
■w W y d z i a ł , .chociaż W y d z i a ł  ten iest iedy- 
n y m  środkićm zupełnego roztrząśnienia i 
roz poznania  o we go  przedmiotu.  Sądziż kto 
(rzekł  da lćy  Pan  W h i t b r e a d )  , i żc oroczne  
m o w y  moiego zacnego i w y m ow n eg o  przy- 
iac ie la  (Pan a  G r a t  tam) są dostatęcznemi do 
zaspokojenia I r  1 a n d y i ?  Wiele  próśb p o d a ­
n y c h  przec iw przypuszczeniu  Katol ików,  do 
pr aw ,  i niektóre przeciwne sprawie  ich m o w y ,  
pełne są daw nyc h  b ł ęd ów  względem Papies 
s t w a ;  naywi ęks za  ieduakże część tych m ó w  
z d a w a ł a  się zmierzać do tego , iż  ze sprawą 
K a t o l i k ó w  Irlandzkich przy iaznieyszey  chwil i  
oczek iwać  na leży .  Przecież Biskup L  i n ­
k o  ńs k i  o św ia d czy ł  uroczyście,  iż Papistóm 
nietylko  naymnieysza  iskierkę nadziei odes 
b r a ć ,  ale nawe t  dzielnie i s tanowczo  temu 
wszystkiemu opierać się na le ży ,  coby ty lko  
si łę przekonania u m y s ł ó w  względem tey sek­
t y ,  a tein samem Kośc ió ł  Protestancki os ł a­
bić  mogło .  Nie myli ł że  się Biskup wsyste-  
macie s w o i ś m ,  i nie mialże ón zamiaru

w n i o s k o w a ć  przywrócenia  do dawnśfy m ocy  
praw  naysurowszych  ^ w y ł ą c z a i ą c y c h  K ato l i ­
k ó w ?  Drugi ( P a n  Y o r k e )  o ś w i a d c z y ł ,  i'£ 
ty l k o  chce mieć r ę k o y m i ę ,  a nie będzie się 
utworzeniu W y d z i a ł u  op ie ra ć ;  z t ć m w s z y s t *  
kiem ieżli sam w sobie tego nie znaydzia 
przekonania ,  żadna  moc ludzka przekonać 
go nie zdoła .  Przesz łego roku chciał  tenże 
sam Jegomość mieć Papieża w B a l y s b a n *  
n o n  (w I r l a n d y i ) ; tego zaś roku maią  frland- 
c z y k o w i e  zrzec  się n a y w y ż s z e y  W ł a d z y  Pa-  
p iezk iey .  leżeli  iest co w  stanie roziatzryć 
Ka to l ik ó w ,  tedy tern iest podac ie  w a r u n k u ,  
którego dopełnić nie m o g ą ;  tego to samego 
okropnego sposobu u ż y w a ł a  także In kw iz y -  
cy a  dla przymuszenia nieszczęś liwych i k r w a ­
w y ch  ofiar swoich  do w y zn a n i a  z b r o d n i , do 
którey  się nie po czu w ały .  - T a k  m o ż n a b y  
by ło  nay świętszym męczenikóm po wiedz ieć :  
„ „ W y z n a y c i e ż  ty l ko ,  że nie wierzycie w  pe w­
ne nauki. “ “  M y  zaś m ó w i m y  do K a t o l i k ó w :  
„ „ M o ż e c i e  by dź  Sędz iami ,  Jenera łami ,  W o ­
d z a m i ;  że nimi nie iesteście, wł asn a  wa sz a  w 
tern wina.  Dl a  czegóż nie chcecie w y r z e c  się 
w i a ry  w a s z ó y ?  “ “  W sz ak ż e  maią K a to l ic y  
w  pogotowiu  na to odp ow ie dź:  „ „ C ó ż  iest,  
na c o b y  cz ło wiek  mógł  zamieniać zbawienie 
sw e y  duszy ? “ “  Gotów więc  iestem ( tak za« 
k o ń cz y ł  Pan W h i t b r e a d )  g ło so w a ć  za  
Utworzeniem W y d z i a ł u ,  i karmię* się tą ua- 
dzieią,  iż spełnione będą życzenia,  które Iz ba  
roku zeszłego na wniosek iednego ze sw ych  
C z ł o n k ó w ,  w  w y d a n ś y  rezolucyi  oświad­
c z y ł a . “

P o  długich rosprawach,  przy ię tym został 
nakouiec większością i4otu g ł o s ó w  wniosek 
Pana  G r a t  t a n  na utworzeuie W y d z i a ł u ,  
maiącego się zatrudnić roztrząsaniem sp raw y 
Kato l ików,  i zdadź  o nićy  rapport  P a r l a ­
mentowi,  Zdarzenie to poczytuią za  ważne  
z w y c ię z t w o  strony Kato l ików.

H i s z p a n i i a.

W ed łu g  wiadomości  z Anglii  , zaszła 
nowa odmiana zR e j e n c y ą  H i s z p a ń s k a  w 
K a d y x i e .  Dotychczesni  Cz ło nk o wi e  oney- 
że rzadko kiedy zgadzal i  się ze Stanami 
( C o r t e s ) ,  i nie dopełniali  z należytą dziel­
nością uch wa ł  w y d a n y c h  przez Stany .  Oso­
bliwie zr.ś zarzucaią tey ze Rejency i,  iż roz­
porządzenia Sta nó w,  znoszącego ink wizycyę ,  
należycie nie o b w i e ś c i ła , i nie przynagli ła  
■uporczywych Xięży do czytania onegoz zam-'  
bon kościelnych. Z tego powodu utworzono 
\vą Rejencyę,- która pod p r ez yd ea cyą  Kardy-
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fia^a B o u r b o n  sk łada  się ty l ko  z dwóch 
Osób, to ies t ; PP.  C i s c a r  i A g a r .

Jenerał Y a l d e s ,  Gubernator  K a d y x k i ,  
ułożonym został  także  z swoiego urzędu , a 
ftiieysce iego otr zym ał  Jenerał  A l o z ,  d o ­
tychczasowy Gubernator w y s p y  C e u t y .

Jenerał  M i r a n d a ,  k t ór y  w Pro wi nc y i  
W e n e z u e l s  k i e y  w d a ł  się w  uk ła d y  ze 
Stanami Hiszpańskiemi  i o nym że  się p o d ­
dał  , ma się teraz w  K  a  d y x i e  znay-  
dować.

; Monitor P a r y z k i  umieści ł  ki lka donie­
sień o korzystnych m ały ch  utarczkach,  z w i e ­
dzionych przez' oddziały w o y s k a  Francuzkic-  

z Powstańcami  Hiszpańskimi.
W ed ług  Angielskich wiadomości  z L i z ­

b o n y  pod d. : 4- M ar ca ,  co fnę ły  się po 
części vv oy  ska Francuzkie z E s t r e m a d u r y ,  i 
pociągnęły  ku V a l  i a d o 1 i d , z którego to po* 
Wodu posunął  się znowu Jenerał Angielski  
H i l l  do P l a s e n c y i ,  G ł ó w n a  kwatera  
Lorda  W e l l i n g t o n a  z n a y d o w a ł a  się w  
w F r e y n a d z i e  wPort uga l i i .

Dzieńniki  Angielskie podaią następuiący 
stan w o y sk a  Francuzkiego w  Hiszpanii  : 
Ś r o d e k  składa się z 13,894 l u d z i ,  między 
Którymi znayduie się 3,248 i azd y  i 510 ar- 
tyler/ystów z roma działami.  W o y s k o  
zw ane  P  o r t u g a l s  k i ent wy nos ić  ma 31,226 
ludzi piechoty , 3356 ludzi iazdy  i 2775 ar- 
tylerzystow.  Oprócz tego maią tam ieszcze 
t r a n  cu z i woysko  zwane P ó ł a o c n e m ,  K  a- 
l a . o ń s k i e m i  Aragońskiem,  którego l iczby  
dzienniki Angielskie nie poda ły .  W o y s k o  
A n g i e l s k i e  ma ( w e d ł u g  tychże  dzienników) 
" 'nosić 4 

iazdy.

— ~~ y wr  v \ J | 1 U q  c y  u i i c u u i i . w  n  j

Wynosić 40,000 ludzi piechoty i gooo  lu-

F n

a  ieżeli o Arcybiskupie  będzie m o w a  , naya 
starszemu Bi skupowi  duch ow ney  Pro wincy i .  
Art.  3) M ianowana  przez Nas osoba stanie; 
przed Arcybiskupem,  który przedsięwziąwszy  
z  nią na le żyty  exatnen,  pośle w y p a d k i  one- 
g oż  O y c u  S. Art.  4) Jeżeliby się mianow ana  
osoba z n a y d o w a ł a  w przypa dku  kanoniczne­
go w y ł ą c z e n i a ,  tedy  Nam o tern A rc yb isk up  
natychmiast  doniesie;  W pr zyp a dk u  zaś,  g d y ­
b y  żadnego nie b y ło  powodu do takowego  
wy łą c ze n ia ,  i g d y b y P a p i e ż  w óciu miesiącach 
po doniesioney mu nominacy i  nie da ł  i n w e ­
stytury w  skutku 4go ar tykułu  Konkordatu,  te dy  
ob ow ią z an y m  będzie Arcybiskup dadź rzeczom 
ną  inwestyturę przy  assystencyi  B i sku pó w 
d uc how ney  Prowincy i .  Art.  5) Nasze T r y -  
bu nał y  Cesarskie s tanowić będą we  ws zystk ich  
sp ra wa ch ,  znanych pod nazwisk iem ’ appei$ 
commc dCabui, i ako  też we wszystk ich  spra­
wa ch  w y ni ka ią c yc h  z niedopełnienia ust aw  
Konkordatu.  Art.  6.) W .  Sędzia Nasz prze­
ł o ż y  Radzie Stanu projekt do p r aw a  , 
maiącego stanowić sposób postępowania  i 
kary ,  które w przedmiotach tych  wymierzone  
by d ź  mogą. Art.  7.) Dopełnienie n in ie jszego  
W y ro k u ,  k tóry  w dzienniku praw umieszczo­
ny-rh b y d ź  m a ,  Ministrom Naszym Fran cuz ,  
kim i Króles twa  Włoskiego ,  w c z e m  do  któreś 
go na leży ,  po lecamy.

(Podpisano) N a p o l e o n .

Przez Cesarza ;

Dnia  21. Kwietnia odprawi ła  Cesarzowa 
*wjentka w St. Cloud R a d ę  ministeryalną.

W y ro k  Cesarski w y d a n y  w T  u i I e r y  a c h  
25. Marca iest następującej  treści,: , ,Na= 

P ° l e o n  &c.  Pos tanowi l i śmy 1 s tanowimy 
Co następuje.: Art. 1) Podpisany  w F o n t a i -  
^ e b  1 ea u ^Konkordat  urządzaiący  sp raw y 
. °ścioła,  a obwieszczony  d. 13. Lutego i § i 3 g o  
>ako prawo St a nu ,  obowiązuje  Naszych  A r ­
cybiskupów,  Biskupów i Nasze K a p i t u ł y ;  
Powinni oni 2atem stosować  się do niego. 

•̂rt. 2) Skoro  na wakuiące Biskupstwo no­
minować będziemy osobę i doniesiemy o tem 
° y c u  S. według,  formalności  ustanowioney 
Vv Konko rda c ie , pośle Nasz Minister .religiy, 

w y g o t o w a n ą  nom inac ję  Arcybiskupoty i

Minister Sekretarz Stanut 

(Podpisano) Hrabia D a r u .

Podczas  pobytu  N. Cesarza N a p o l e o ­
n a  w M o g u n c y i ,  umieścił  Moni tor  z t a m t ą d  
następujące wiadomośc i :  „ N .  Cesarz .nie w y ­
chodzi ł  nigdzie d. .17. Kwietnia  ; pr zy y m o w a ł  
u siebie W.  Xięcia B a d e ń s k i e g o ,  Xięcia 
H e s s e n d a r m s t a d z k i e g o ,  i Xięcia Na s -  
s a u s k i e g o ,  —  T e g o ż  dnia przedsi3 wiono 
Monarsze  Hrabiego St.  M a r s a n  i Ba ron a  
N i c o l a i .  —  Dnia i8go pr z y y m o w a ł  Cesarz 
po M s z y . W ł a d z e  departamentowe,  a - p o t e m  
w y i ec h a ł  konno, i oglądał  zamek d a w n y ,  n o w y  
zamek M o n t e b e l l o ,  zamek M e u n i e r ,  i 
bagna M o m b a c h s k i e .  O  godzinie £tey 
p r z y y m o w a ł  Monarcha Xięcia P ry m a s a ,  W ,  
Xięcia F r a n k f ó r t s k i e g o .  —  W.  Xiążę 
B a d e ń s k i  ze sw oią  M a ł ż o n k ą ,  Xiążę P r y ­
m a s ,  tudzież Xiążęta H e s s e n d a r m s t a d z *  
k i  1 N a s s a u s k i ,  mieli  zas zcz yt  o bi ado ­
w a ć  z J. C. K .  Mośc ią . ‘ ‘

G a ze ty  P a r y  z k i e  donoszą pod  d, 20«
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K w i e t n i a , iż zaciąg  ko nskrypcyo uis tów  z r o ­
ku )8i4go sk ońc zy ł  się iuż w  na y w i ęk s ze y  
części  De pa rt am en tó w,  lub też bl iskim iest 
ko ńca .  Zac iąg  80,000 ludzi z dawnieyszych  
la t  k o n s k r y p c y i , idzie równie spiesznie i p o ­
myślnie.  U w a ż a n o ,  iż ci konskrypciouiści  
tak  z powodu f tzyczney  mocy s w o i e y ,  iako 
też  z dobrego ducha , stana się w y b o r n y m i  
żo łnierzami.  Znakomita  część onych wcie lo­
n ą  będzie do gwa rdy i  Cesarskiey.

W ed łu g  .Gazety S z w a y c a r s k i e y ,  w y ­
c h o d z ą c e j  w St. G a l  l e n ,  miano w S z w a y -  
c a r y  i wiadomości  o odk r y t y m spisku, zmie.  
rza iacym  do wy dan ia  portu T u l o ń s k i e g o  
i  f lotty tamteyszey Angl ikom,  których wielka  
s i ła  po kaz a ła  się b y ł a  t a m i e  na morzu.  
Z tego powoau miano przedsięwziąć bardzo 
surowe środki w T u  ł o n i e  i A l a r s y l i i ,

Otwar te  listy Cesarskie powierzaiące Re- 
jencyę N, Cesarzowey  M a r y i  L u d . w i c ę ,  
zo sta ły  z uroczystością we wszystk ich T r y ­
bunałach pr ow inc yon aln yc h  w  protokóły  wpU 
sanerni.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Dn ia  2ogo i 24go Kwietnia przeieżdzało 
ciągle przez F r a n k  f ó r t  nad M e n e m  z M o- 
g u o e y i  wiele o só b ,  p o w o z ó w  i koni ,  na le­
żąc yc h  do orszaku N. Cesarza Francuzów.  
Sara Cesarz p r z y b y ł  do tegoż miasta o godzinie 
j i t e y  w  noc y  i z a b a w i ł  się tylko tak d łu g o ,  
póki  koni  nie odmieniono.  W  świcie Cesarza 
zo a yd o w a l i  się Xiążę Neufchatelski ( M a r s z a ­
łek  B e r t h i e r )  Xiążę Wicencyi  (Alarszałek 
C a  u 1 a i  n c o u r t) i Xiażę Friaulski  ( D u r o c ) .  
T u ż  za Cesarzem iechało 5 poiazdów.  Wiele 
inn ych 'osób  należących do Dw oru  Cesarskie­
go,  przeiezdzało przez całą noc przez F r a  0 k- 
f ć r t .  W sz ysc y  udali się na H a n a u  i F u  1- 
d ę  ku E r f u  r.t o w i ,, gdzie N. Cesarz N a p o ­
l e o n  d. 26. Kwietnia  przyiechał .

Dnia 2jjgx> Kwie tnia  przeieżdzał  przez 
F r a n k f ó r t  nad M e n e m  do woysl^a Xiążę  
R e c gio (Marszałek O u d i n o t ) .

Zamek F r i e d b e r g ,  l eżący o 6 mil  od 
F r a n k f ó r t u ,  obróconym został na szpital  
■woyskowy.

Jego Ces arz ow ic ow ska  M o ś ć ,  W .  Xiążę 
W i i r z b u r s k i ,  w y i ec h a ł  d. 23, K wi et nia  
z  W i i r z b u r g a  do dóbr  s w o i c h ,  które ma 
w  C z e c h a c h .  Dnia 24go i 25go Kwietnia  
w y i e c h a ł  także za  nim z Arcyx iężniczkami  
VV. Xiążę Następca,

Z A u g s b u r g a  r u s z y ły  niedawno do

W ł o c h  ekwipaże  Króla  Imci N a p o l i t a ń -  
s k i e g o ,  k t ó r e  t a m ż e  k i l k a  m i e s i e c y  s ta ł y?

Alonitor W e s t fa  I s k i zawiera  dwa W y ­
roki K rólews kie  w y d an e  w  K a s s e l .  Pierw­
szy  pod d 10. Kwietnia  tycze  się zbiegów, 
i zawi er a  co następuie : 1) Dopóki  z tey stro­
n y  E l b y  nieprzyjaciele z n a y d o w a ć  się będą, 
po czytanym  będzie według  karzących  pra^f 
w o y s k o w y c h  . za zbiega do nieprzy jacie la ,  * 
k a r a n y  śmiercią każdy W o y s k o w y ,  który beż 
pisemnego rozkazu lub pozwolenia swoieg® 
Zwierzchnika  przekroczy  granicę , zakreśloną 
przez D o w o d z c ę  korpusu,  do którego należy- 
D o w o d z c y  i Szefowiekorpus.ów powinni zateńi 
oznaczyć  granice , i pokazać ie nietylk0 
żołnierzom swoim,  lecz na we t  i żandarmeryi* 
aby  przestępców aresztować mogła.  2) Każ­
dy,  który  się na 24 godzin oddali  od korpu­
su swoiegó bez rozkazu lub pisemnego po­
zwolenia,  będzie według  tychże praw za zbie- 
ga po czy tan ym .  3) Kara  śmierci spotka ka ż­
d ego ,  k tór y  bądź to pieniądzmi ,  bądź też 
upaiaiacemi trunkami do dezercyi  pobudzać,  
lub dopomagać  będzie.  4) C i ,  k tór zy  odkryią 
f a łsz yw ego  w e r b o w n i k a ,  o trz ym aią  w  nagro­
dę 6 00  f ranków i zyskaią  pardon,  ieżli sami 
będą zbiegami.

Drugi  W y r o k  pod d. 13, Kwietnia,  tyczó 
się zastosowania karzącego p r aw a  do osób 
obwi nio nych  o b u n t y : *

M y  H i e r o n i m  N a p o l e o n  &c.  Z a p a ­
t r z y w s z y  się na i6~}tv  a rtykuł  woyskowegO 
K odexu  k a rz ąc eg o ,  k t ó r y  tak b r z m t :

, , K o m m i ss ya  w o y s k o w a  w y d a w a ć  ma w y  
„ r o k i  na t y c h ,  k t ór zy  okażą się winny- 
, ,mi zbrodni  fa ł szyw ego  werbunku,  szpie- 
, ,gostwa  lub kroków przeciw bezpieczeń- 
, , stwu w ó y s k ,  bez względu na to, czy"te 
„zbro dn ie  popełnione są przez O so by  
„ c y w i l n e  lub w o y ś k o w e ,  w  Krain, lub 
„ z a  g r a n i c ą ,  wewnątrz  K r ó l e s tw a ,  lub 
„ t e ż  przy  w o y s k u . 11

Zap a tr zy w sz y  się na i S ó t y  artykuł  tegoż 
samego Ivodexu, k t ó r y  tak brzmi:

„ P o c z y t u i ą  się za  kroki  przecis^ko bezpie­
c z e ń s t w u  w ó y sk  wszelkie buntownicze 
„poruszenia , i stotny  bunt,spiski  i wszelkie 
„ p r z y g o t o w a n i ^  lub pisma dążące do 
„wzniecenia  onychze ,  bez względu na stan 
„ 'b u n to w n i k ó w ,  p o d ź eg ac z ó w / o b r o ń có w  
„ i  uczestników.*1 

Postanowil i śmy i s t a n o w i m y  co nastę­
pnie ;  j )  Przez - czas pobytu  nieprzyjaciel^ 
z tey  st rony E l b y ,  tyc zą  się p o w y ż e y  przy'
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toczone ar tykuły  k a żd e  r ,  k tóry  oskar ionytn  
1 przekonanym będ z ie  o ko rrespondencyę , 
spieki,  lub inne kroki  znnierzaiące d o  z a b u ­
rzenia i buntu. 2) Dopełnienie ninieyszego 
W y r o k u ,  który w dzienniku pr aw umieszczo­
nym b y d ź  m a ,  Ministrów Nas zym  Sp ra wi e­
dliwości i W c y n y ,  w czerń dó którego należy,  
polecamy.

(Podpis)  H i e r o n i m  U a p o l e o n n

W y n

Monitor P a r y z k i  pod d. 23. Kwietnia  
rawiera następuiące doniesienie o położeniu 
wo yska  Francuz kiego na P ó ł n o c y  dnia i^gó 
Kwietnia:  , ,Wic£ Król  s ta ł  w dawnern swo* 
iótn s tanowisku;  lewe  sk rz yd ł o  iego znaydo-  
tvało się nad Elbą  t a m ,  gdzie rzeka S a l e  
Wni a w p a d a ;  środek stał  w B e r n b u r g u ,  
pr aw e  skrzydło  pod H a r z g e b i r g e ,  a  o d ­
wó d  w  M a g d e b u r g u  —  X i ą ż ę  Eckmiihl  
(Marszalek V  a v o  u ąt)  star w C e  Ile.  —  Je- 
perał V  a n d a m m e z a y  rriował ciągle B  r e m u  

> —  Dr.:a sago Kwietnia chciał  n ieprzy jac ie l  
z ki lkoma batai i ionami  r oz po z na w a ć  B e r n -  
b u r g ;  zastał  ón ż y w o  napadniętym i ode- 
gnanym .ze stratą. Nieprzyjaciel  p o s ł a ł  b y ł  
> V.że patrol do Ń o r d h a u s e n ;  mieysce to 
za y m o w a ł  oddział  iazdż- W e s t fa l s k i e j ,  k tór y  
1 -elnie na nieprzyjaciela uderzył  i ,3 hu za­
r ó w  mu poymał. .  Dnia  1 Igo Kwietnia  w p a d ł  
oddział  Pruskich h u z a r ó w  o godzinie n t e y  
w nocy  do G o  t y ,  o tocz y ł  dom Barona  St.  
A i g n a n ,  pełnomocnego Ministra Francuzi  
k i e g o ,  p o rw ał  iego Sekretarza złożonego w  
łóżku niebezpieczna chorobą,  i po wl ók ł  go 
gwałtem 1 sobą.  —  Cztery pułki  R o ss y y-  
skiey p iechoty ‘ s ta ły  pod W i t t e n b e r g i e m ,  
którego, bronił  Jenerał  L a p o y p e ;  p r z y p u ­
ściły one b y ł y  n a t ar cz yw y  atak,  lecz ze zna- 
Cz«ą stratą odpędzonemi zostały.  —  Ieden 
tylko korpus k o z a k ó w  u w a ż a  twierdzę T o r -  
8 &u;  zamknęło się w n i e y  14,000 Sa sów .  —  
^•eprzyiaciel  miał  patrol  z łożony  z 2,5 ludzi ,  
)edea szwadron w S c h l e i t z ,  a ieden w  
P l a u c n ,  —  K r ze w y  p u ł k ó w  Ba wa rsk ic h  
ł o ż o n e  z 1200 lu d z i ,  a ciągnące od w o y s k a  
Wice  s Król a  do B a m b e r g a ,  napadnione 
dostały po L a n g e n  z a l c ą  od d w ó ch  s z w a ­
dronów nieprzyiacielsk-ich; odpędzi ły  one te 
Szwa dro ny,  jednakże utraci ły  w  po ym any ch  
5°ciu żo ł n i e r z y ,  którzy z  t y ł u  ciągnęli.  ~— 
•Jn.a 1 2go Kwietnia  miano wiado moś c i  
* twierdz G d a ń s k a ,  T o r u n i a ,  M o d l i n a ,  
K i i s t r y n u j  S z . c z e . c i n a  i  G ł o g o w e y ;

z n a j d o w a ł y  się one w  nay lepszym stanie o-
b r o n y ,  a nieprzyiaciel  nic ieszeze przec iw 
nim nie przedsiębrał.  — ' Dnia  i5go z rana  
wy ie ch a ł  N. Cesarz i Król  z St.  C I o  u d. 
Przy iechał  ón d. idgo o godzinie u t e y  w  
nocy  do M o g u n c y i ;  o d by ł  więc tę drogę 
z niepodobnym do wiary  pośpiechem prędzey  
iak we 4otu godzinach.41

Z okol ic  W e z e r y  dochodzą wiadomości  
Francuzkie do dnia 12. Kwietnia ,  w  skutku 
których nadciąga coraz więcey  w o y s k a  do 
B r e m y .  —  Jenerał D u m o n c e a u  pisał  z 
M i n d e n  d. g. K wi em ia  do P re f ek t a ,  zale.  
ca iąc  mu su ro wą  baczność na tych  wszyst ­
kich,  którzy  fa łs zyw emi  wieściami zatrważa* 
ią  dobrych  mi eszkańców i ośmielają bu ntow­
ników.  W  skutku tego listu w y d a ł  Podpre- 
fekt  w  M i n d e n surowe rozporządzenie 
względem tych wszystkich,  k t ó r zy  publiczne- 
mi mowami  swoiemi  zuburza ią  spokoyność.

Gazeta  Departamentu IJy ś c i  a  W e z e r y  
zaw ie ra  nustępuiące wiadomośc i  z B r e m y  
pod d. 17. Kwietnia :  „ Z  O s n a b r i i k u  nad­
ciągnął  tu dzisiay batahion w o y s k a  l iniiowe- . 
go. —  Cesarz rozkaza ł  W y ro ki em  swoim,  
w y d a n y m  d. 7. K w i e t n i a ,  stawić Hrabiego 
B e n t i n k  przed Kommissya  w o y s k o w ą  zgr o­
madzoną w W e z e l i ,  a sk ładającą się Z7miu 
Jenerałów.  Wolą  iest N; Pana,  ażeby  wino-  
w ą y c e  w przeciągu 24rechgodzin osądzić,  roz­
strzelać i dobra iego skonliskówać.  —• W o y -  
sk o w a  Kommissya  sadzi ła 5ciu c z ł o n k ó w  
Kommi ssy i  administracyyney  W e r e l s  k i e y ;  
trzech z nich uwolni ła  i puściła do d o mu ,  a 
dw ó ch  skazała  przez f a ł s z y w y  w y k ł a d  p r a w  
ty lko  na półroczne więzienie.  O d p r o w a d z o ­
no ich do cytadel li  W e z e l s k i e y ,  gdzie 
w y ż s z a  W ła d z a  los ich rozstrzygn e. —  S t a ­
wiono  również przed Kom m iss ya  w o y s k o w ą  
5ciu cz łonków ty in cza sow ćy  Kommissyi  bo 
wo du O l d e n b u r s k i e g o .  Dwó c h  z niclp* 
skazano na śmierć ,  i rozstrzelano we  24rech 
go d z i n ac h ,  a trzech innych uwolniono.  —  
Dane dotychczas p r zy kł ad y  sprawiedl iwey  
surowości  są d o w o d e m ,  że zbrodnią iest z a ­
pominać winne Mon arsze  swoiemu posłuszeń- 
s two,  i ze niebezpieczną  iest rzeczą porzucać 
położenie spokoynego O b yw at e l a  i dadź się 
uwieśdź do bicntu. —  Nieiaki  B r e y m a n n  
piekarz w P a p e n b u r g u  w Departamencie 
W y ż s z ó y  E m s y ,  b y ł  na  czele buntowni-  
czych poruszeń w  tey  gminie.  —  Jenerał  P o ­
rucznik Hrabia Y a n d a m m e  ka z a ł  mu ma- 
iątek skonfiskować i dom iego zburzyć.  Brey-  
inann uc iek ł ;  sztikaią go wszędzie,  j  czeka 
go śmierć n i ec hyb na ,  skoro sc hwy tan ym  zo*
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stanie.  Zbrodniarz ten nie uydzie zas łużonćy  
k a r y . ”

W ed łu g  wiadomośc i  od granicy  S a s  
s k i ó y  pod d. l w s z y m  Maja  wy ie ch a ł  Cesarz 
A l e x a n d e r  d. 30. Kwietnia z D r e z n a ,  i 
u d a ł  sia przez G e r i n g  s w a d ę  do F r o b u r -  
g a ,  gdzie ( iak mówią' '  za łożoną  będzie w i e l ­
k a  g łó w n a  k w a t ć r a  połączonego Ro ss yys ko-  
Pruskiego,  wo y sk a .

W  D r e ź n i e  odebrano wiadom ość  o 
{doniesionej- iu ż  w przeszłym  K rze G azety na- 
•szdy) śmierci Xięcia K u t u z ow a  Smoleńskiego,  
naczelnego W ó d z a  w ó y s k  Rossysko-Pruskich ,  
k tó r y  t y l k o  ki lka dni w B a u t z e n  chorował.  
Cesarz Rossyyski  p o wi er zy ł  zwierzchne do= 
w ó d z z t w o  nad wo ysk am i  Jenerałowi  Hrabię- 
snu; W i t t g e a s t e i n o w i .

W sz yst k i e  korpusy R o s s y y s k o  - Pruskie­
g o  w o y s k a  (z wyłączeniem korpusu stoiącego 
n a d  n iższą E l b ą )  p o ł ą c z y ł y  się teraz aa  
p r a w y m  brzegu S a l i .  Jenerał M i ł o r a d o -  
w i c z  d o w o d z ą c y  lewem s k r z y d ł e m ,  posu­
n ą ł  s w o i ą  g łó w n ą  kwaterę  z C h e  m n i t z  do 
P e n i g .  1 O d w o d e m  w ó y s k ,  przy  których się 
także g w a rd y e  Cesarskie z n a y d u i ą ,  d o w o d zi  
Jenera ł  T o r m a s o w .

Z  B e r l  i n a  ode bra l i śmy  w  kopi i  nastę-

puiącą ,  przez n a d z w y c z a yn y  dodatek ogb3' 
szoną  w i a d o m o ś ć :

W  B erlin ie d. 4. M aia o godzim* 
11 tdy w Południe.

W e d łu g  nadesz łych  właśnie teraz p°" 
przedniczych urz ędowych w i a d o m o ś c i ,  miał3 
dl 1. b. m. przednia straż po łączonego RoS" 
s y y s k o  - Pruskiego korpusu pod spra wą JeD‘ 
Hrabiego W  i n i n g e  r o d e szczęśliwą 
z nieprzyjacielem potyczkę.  —  Dn ia  2go*b. rn- 
w y p ę d zo n o  nieprzyjaciela z zaiętego przei 
niego miasta H a l l i  po u po rc z y w óy po t yc z c f i  
odparto go ze znakomitą  stratą za  rzekę 3 a- 
l ę ,  i ścigano przez milę.  D o kł ad ni ey s zy c  ̂
doniesień o te y  potyczcę spod zie wa m y się c° 
chwi la z g ł ó w n ć y  kw a tć r y .

List ieden z P 1 e s s (miasta w  Szląsku 
Pruskim)  pisany d. 10. M a i a ,  donosi  co r>3‘ 
stępuie:  , ,Xiężniczka  K a r o l i n a  Pruska o* 
debrała  d. 6. b. m. przez gońca wiadomość,  
że  Król  nasz w y g r a ł  k r w a w ą  b i tw ę  między 
W e . i s s e n f e l s e m  i L i p  s k i e r n *  
B i t w a  miała  t rwać  ze znakomitą stratąstron o- 
b o y g a  przez 3 d n i , p o cz ą w s zy  od igo  Maia; 
P rusacy  musieli przez d w a  dni ustępować 
z  p lac u ,  lecz trzeciego dnia natarli  z  wście* 
idośc ią ,  pobili  prawe skrzydło  Francuzkiego 
w o y s k a  i złamali  środek, gdzie Cesarz N a ‘ 

p o l e o u  c a ł ą  ar ty l leryę  b y ł  postawi ł* '*
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^Meteorologiczne postrzeżenia W6 Lwowie dnia 30. Kw ietnia do Ania 3, M a ia  1813.
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Czas po­
strzeżenia

Barom etr. Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgocią  
mierz. \

Kierunek W ia­
trów.

---- r----------------- r—n1
Odmiany
powietrza.

n Wrek. Słońc. 27, to ,  0. 1 t  10, 5 - 82, 76. Po. słaby ges. ckm. deszcz,
3 o< 2'. p o p  ot ud. 27, 10, 9. | t  12, 7. 7<S, 28. P, średni ges. ckm, deszcz.
■ 1 <0 w nocy 28, i ,  9- t  3 , 7 - 84 , 85 - P, średni gęs.chm . ddszcz.

i W sch. Słońc-. 2 8, 2 , 7. t  2- 1 ' 82, 09. P . słaby gęste chmury.
>r j2,. po p o i ud. 287 2> 7. t  8, 4 . 73 , 90. Po. W . średni ąeste chmury.

N \: 0. w nocy 28r ». 4. i t  7 ,. 2. 78 , 86- Po. W. średni gęste chm ury.

|S i Wsc/i. Słońc. sS, p,  3. t  5 - 83, 14. : Po. P o . W . średni pochmurno.
.2 2, po półud. 27, U ,  9. t  >4 , 5. 73 > 8 ‘ * 1 Po. Po. W. średni chmury,

11 a. w nocy 281 0, 2. t  n ,  .2. 87 , 42. | Pą. słaby chmury.

W sck. Słońc. 23, 0, 8. t  1£, 2- 93 , 3 3 . Po. Po Z . słaby ges. ckm. deszcz ‘
2. po po lud. 23, 1, lo. t  ?• 88, 3 7 - P. słaby pochm. desziz.

8Ji -ia, w nocy.. 28, 0, 10. + 10. 5. 93 , 52. ■ P, W. słaby pochm. deszcz. .


